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Maria Zofia W ójcik, po mężu Szopa, pseudonim „Beata”.
Urodziłam się 16 sierpnia 1926 roku na Wołyniu , w Klewaniu pow. Równe 
jako córka Jana i Gabrieli z Pluteckich. Rodzice posiadali gospodarstwo rolne i 
młyn wodno-turbinowy na rzece Stuble, nad którą leży Klewań. Posiadany 
majątek zdobyli od podstaw ciężką pracą i uporem, wychowując jednocześnie i 
starając się wykształcić i wyposażyć siedmioro dzieci. W domu rodzinnym 
wychowywano nas w /duchu patriotycznym -  ojciec należał do Związku 
„Strzelec”. Przed wojną ukończyłam dwie klasy Państwowego Gimnazjum im. 
Tadeusza Kościuszki w Łucku, dalszą edukację przerwała wojna. W okresie 
nauki należałam do organizacji PWK, PCK i ZHP.

We wrześniu 1939 roku, po wkroczeniu wojsk radzieckich na teren 
Wołynia, Sowieci zabrali rodzicom cały majątek, pozostawiając tylko dom do 
zamieszkania. Wiedzieliśmy jednak, że wpisano nas na listę rodzin 
przeznaczonych do wywiezienia na Syberię i przez blisko dwa lata „spaliśmy na 
walizkach”. Przez cały ten czas ojciec i inni członkowie rodziny byli nękani 
przez NKWD ciągłymi wezwaniami na przesłuchania. W tym czasie cała 
rodzina utrzymywała się z prac dorywczych. Ja wstąpiłam do dziewiątej klasy 
szkoły sowieckiej i ukończyłam dwie ostatnie klasy, co między innymi 
uchroniło mnie od wywiezienia do obozu pracy.

Po ataku Niemiec na Związek Radziecki minęło zagrożenie 
wywiezieniem, natomiast w tym czasie zginął z rąk Niemców najstarszy brat 
Bolesław, który był członkiem AK „Wołyń” w Kostopolu. Niestety nie mam 
żadnych bliższych danych na temat jego działalności. Jednakże największym 
zagrożeniem dla nas i innych Polaków na tamtych terenach stały się bandy 
ukraińskie.

W 1943 roku, dzięki staraniom naszej rodziny, zostaliśmy przesiedleni do 
Generalnego Gubernatorstwa i zamieszkaliśmy w miejscowości Gołyszyn w 
woj. krakowskim u rodziny, dzięki której mieliśmy utrzymanie. Tereny te, a 
szczególnie powiaty: miechowski, olkuski i pińczowski, objęte były 
działalnością konspiracyjną i działały tu grupy partyzanckie, w związku z tym 
postanowiłam wziąć udział w pracy konspiracyjnej. W grudniu 1943 roku 
wstąpiłam w szeregi Batalionów Chłopskich i zostałam zaprzysiężona na 
członkinię BCh „Zielony Krzyż” przez dowódcę plutonu w Zagórowej 
Stanisława Łyska ps. „Wrzesień”. Po przeszkoleniu sanitarnym pracowałam 
jako sanitariuszka. W 1944 roku nastąpiło scalenie BCh i AK na tym terenie i 
wobec tego zostałam pod dowództwem Armii Krajowej. Jako łączniczka 
dowódcy plutonu przenosiłam rozkazy, meldunki i prasę konspiracyjną do 
leśnych oddziałów AK kwaterujących w lasach pow. Olkusz i Miechów. 
Utrzymywałam kontakt organizacyjny z członkami BCh we wsi Zadroże: 
Mieczysławem Sawaląps. „San” i Zygmuntem Laskiem ps. „Ciekawy”. W 1944 
roku po zmianie miejsca zamieszkania ( Zagórowa ) byłam w kontakcie z 
placówką Skała na terenie Minogi i Gołyszyna , gdzie prowadziła działalność 
min. w zakresie pomocy sanitarnej Anna Gaszyńska ps. „Gabriela”.
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Koniec działalności konspiracyjnej nastąpił w 1945 roku kiedy wraz z rodzicami 
przeprowadziłam się do województwa poznańskiego. Tu rodzina nasza 
otrzymała gospodarstwo poniemieckie , jako rekompensatę za utracone mienie 
na Wołyniu.

W 1947 roku wyszłam za mąż za Stanisława Szopę , który w 1949 roku 
zastał aresztowany za działalność w organizacji WiN i osadzony w więzieniu z 
wyrokiem dożywocia. W dwa tygodnie po aresztowaniu męża urodziła się 
córka, a ja  nie mając środków utrzymania, przez dwa lata nie mogłam dostać 
pracy, ponieważ byłam żoną więźnia politycznego. Mąż wrócił z więzienia w 
1955 roku. Prowadziliśmy gospodarstwo rolne w Trzeku Małym woj.poznańskie 
do 1985 roku, kiedy to przeszliśmy na emervture. Obecnie mieszkamy 
obydwoje w Kostrzynie Wielkopolskim przy ul. , tel.( 0-61 )
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